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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W', ddnia. —

C e s a r z  J m ć  raczył dnia 22- maja  o tbyd 
Pr*ejazdkę po północnej kolei żelaznej do Wa- 
jjtern , w towarzystwie c. k. kanclerza dcfmo, 

w°ru i państwa^ k s i ę c i a  M e t t e r n i c h a ,  mi- 
?**tra staną i konferencyi , h r a b i  I l o l o w r a t a  
* Swego najwyższego dworn. Przejazdka trwała 
l#M 23, na powrót 25 minut.
, JCRMośc ze szczególne'] łaski Swoje'j r tczy ł 
“yrekcyi w wyrazach najdobrotliwszych okazać 

najwyższe zadowolenie z urządzenia tego za* 
ttdu i szybkości transportu, a dla osób przy tem  

^Mieszczonych raczył dar hojny zostawić.

^ ' k o ń c z e n i e  o d m i a n  z a a z ł y c h  w c. k,  
ł,.° j s k u : Ne majorów wyniesieni zostali ka-
Pjtenowio i rotm istrze: Wacław Tichy, z pułku
Pychoty księcia H essen-llom burg  n. 19, w pu łku  
Ptech. Arcyksięcia Franciszka n. 52 ; Wincenty 
łiajmondi, * pu łku  piech. barona Geppe1'. n. 43, 
^ pu łku  piech. hrabiego Fińskiego n. 47; Frań- 
tl>zek Dorsuer de D urn im tha l ,  z 2go batalijcnu 
*lrze lców , wp-erwszym Szeklerów pogr. pu łk u  
P,ech. n. 14 ; i Antoni Pagon , z pu łku  ułanów 
‘ "yksięcia Karola n 3. — Pensyjonowanymi zo- 

Feldmarszał-Iejtnant Wolfgang kawaler de 
j '*anes ,  kom endant twierdzy Peterwardynu. —  
®nerał-major Masymilijan baron Corbey, z cha- 

p terem  fddmarszał-lejtnanta. — Puihownicy s 
^rnest baron Dlauhowesky de Langendorf, z puł. 
^,rasierów Henryka h r .  Hardegg n. 7 ;  Antoni 
6 Jordis , z pu łku  piech. Leopolda królewicza 

°J®j Sycylii n. 22 i Sam uel B r e h m , z pu łku  
r , c“ -Arcyksięcia Leopolda n. 53, wszyscy z cha- 
j  *®rem jenerałów-majorów —  Kapitanowie : 
i*® Kunz z3go pułku  artyleryi i Jan  baron Pi- 

1 de T a s s u l , z pu łku  piech. barona Koudulki 
fyjj*? * * charak terem  majorów i pensyją ; dalej 
Ił’ £ ^ ntotl' Freyschlag de Freuenstcin, z puł, pie. 
Mr*" t0r® Cinuenthal n. 14 , jako tez rotmi- 
ry^e ’ Jan de Mar f fy,  z p u łk u  huzarów Frjdo-  

* ^ i lh o lm a  Króla Pruskiego n. 10 i Szczepan 
JjQ ,jr>ntz , z puł ku huzarów księcia Sasko-Ko- 
t„ j8 sko-G0ihajskiego n. 8 ,  wszyscy z charakte- 

majorów.

—  Z Czech. —
—  Z Cieplic dnia  22. maja.  —

W mieście naszem wynajętym został tak  
zwany »Di>m niemiecki*1, będący własnością h ra 
biego Ledebour, dla Cesarza Jfossyi; — wozy- 
atkie pokoje przyozdobione są nowemi obiciami 
i meblami.

—  Z  Tyrolu .  —
Dnia 20go m aja wieczorem przybyłe do Inns-  

b ruku  JCKMośó A r c y k s i ę ż n a  M a r y j e  L u 
d w i k a ,  Księżna P a r m y  i t. d . , jadąc z W łoch  
pod imieniem rhrabiny Colorno« ; wysiadła w dom u 
zajezdnym pod »złotem słońcer;--, a nazajutrz  
udała się w dalszą podróż do Wiednia.

—  Z  I l i r y i .  —
Król J m ć  Saski z jechał dnia 18. m a ja  do Try- 

jes tu  pod nazwiskiem shrabi Hohenstein«, z k ą d  
zamyśla wkrótce, na pokładzie statku parowego 
Llojdy austryjackiej Conte M i t t r o w s k y ,  udać się 
w podróż do Istryi i Dalmacyi.

Observatore T r ie s t in o  donosi z Tryiestu  pod 
dniom 13. .maja, żo dniom wprzóJ po południa 
odbył się tamże pogrzeb kawalera de Rndhart,  
z okazałością godności zmarłego odpowiednią.

W IA D O M O Ś C I  ZAGRANICZNB.
Bvazylija.

Angielski statek parowy D u b l in , który Bahijo 
dnia 25. marca opuścił , przywiózł wiadomość, 
że pomienione miasto dnia 16. marca poddało 
się cesarskiemu w o jsku , poczem  blokadę p o r ta  
natychmiast zniesiono.

Portugalija.
Przez statek parowy L iv e r p o o lnadeszły do An

glii wiadomości z Lizbony do dnia 8. maja. W nie
dziele dnia Ggo maja nowa konstytueyja została 
zaprzysiężona przez wszystkich urzędników p ań 
stwa , gwardyję narodową i wojsko Iinnowe. —- 
Poseł angielski lord Howard de Walden nie był 
jeszcze z Lizbony odjechał , ponieważ konwen- 
cyja o utłum-ieuie handlu niewolnikami dotąd, 
j t s ic z o  nie była podpisaną. S łychać, żo rząd 
angielski obstawał za bezwarunkowem prawem  
przegUd-m'3 okrę tów , do czego m inis tery jum  
portugalskie po długiem  wzbraniania s io , sh.ło 
nareszcie swojo zezwolenie.
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Hiszpanija.
M o n iteu r  % dnia 18. m aja  mieści następujący 

list x Bajonny z dnia 14. wspomnionego miesiąca: 
s>Ośm batalijonów karlistowskich, które dnia 0go 
zajęły kilka stanowisk koło Bilbao (Los Banderas 
i Los Capuchinos), opuszczonych przez krystyni- 
stów, nie zatrzymało się w tych miejscach. Na
zajutrz  niespodziewanie odeszły, wziąwszy z sobą 
trzyfuntowo działo. Odbywały ja k  najapieazniej- 
szy pochód do E s te l l i , by przytłumić trwające 
tam  ciągle powstanie kilku batalijonów nawaryj- 
skich. Oczekiwano ich z upragn ien iem  w tein 
m ieśc ie ,  dokąd dnia l i g o  przybyć mieli. W isto
cie dniem  wprzódy wybuchnął tamże między 
wojskiem karlistowskiem wzniecający obawę roz
ruch. Baron los Yalles, który niedawno do Estelli 
pow rócił ,  został ranionym usiłując utłum ić ro
kosz. Podobne symptomata bon tu  pojawiały się 
także na innych punktach  i zapewniają , ze Don 
Carl os , który chciał się do Guipuzkoi usunąć, 
dał się do pozostania skłonić prośbą junty nawa- 
ryjskiej , mającej nadzieję , ze obecność kró le
wicza wstrzyma rokosz batalijonów nawsryjskich. 
Zapewniają , zeYillareal, miany za sprawcę tego 
buntu, nie usłuchał rozkazu udania się do Biskai 
ł oparł się ministrowi DonCatlosa, chcącemu go 
uw ięzić .—  Munagorry je s t  dotąd jeszcze na gra
nicy francozkiej, gdzie przygotowuje się do no
wego w kraj hiszpański wtargnienia. !VieIa zbie
gów z nim się połączyło. D aje  im pieniądze 
i stara się o ich u t rz y m a n ie .—  Diego Leon zdy-  
wizyja krystyoistów stoi o dwie godiin drogi od 
Estelli  i doje baczność na wypadki w głównej 
kwaterze karlistów, by z wydarzyć etę mogących 
pomyślnych okoliczności korzystać.*

Gazeta Q aotid ienne  z doia 10. maja wyraża się 
następującym sposobem o rozruchach wybuch
łych  w Estelli pomiędzy wojakiem Doc Carlosa : 
sZda.e się być rzeczą pew ną , ż« rozruchy 
w Estelli w ybuchły; lecz nie jest pew na, ażeby 
miały złe sk u tk i ,  jakie  przypisywały im dzien
niki liberalne i depesze telegraficzne. Commerce,  
dziennik sprawie rewolucyi s lu lncy , wypadki to 
w sposobie następującym opowiada : *Od czasu
oddalenia się paDa do E r ro ,  który wzwiąskach 
swoich z partyją legitymistńw francuskich nie 
występował otwarcie, Don Carlos. ja 't  jaz  nie raz 
dawaliśmy do poznania, rzucił się zupełnio na 
łoDo party! kastylijaltiej , znanej u BisUajczyków 
pod szydnem imieniem Ojalaterosów  (od wy- 
krzyku O ja ln ! dałby Bóg, ażebyśmy do Ma
drytu weszli. ) T ym  sposobem pretendent z e 
rwał z rp e ln ie  związki z. najwięcej wpływu m a
jącymi i najprzychylniejszy mi m u mężami uprzy
wilejowanych prowincyj. Pierwszym jego m ini

s trem  de fa c to  był pewien Galicyjanin, Don Jo®0 
Arias de Tejeiro , młody adwokat, kreatura Ca- 
lomardego. Administracyję Finansów poruczono 
Don Diazowi Labandero, dawniej przy intendeo* 
turze umieszczonemu. Powszechne skargi *a" 
chodziły na niezdatność tych obu mężów. ^ a‘ 
wcryjczykowio z boleścią patrzyli na to wdzier*' 
nie się obcych w ich sprawy. Niechęć awoję 
zali rokoszem i podług wiadomości, jakie z Esteljl 
otrzymaliśmy, zbuntowały się stojące w głównej 
kwatórze batalijony i zażalenia awoje osobiśc*0 
Don Carlosowi przedstawiły. Ich wyrażenia *■? 
w tej sprawie miały być nawet napiętnowane to * '  
ją trzeniem  i republikańską jędmościa tych górali 
Bokoszanio mieli wyraźnie domagać s i e , ażeby 
ministrów Tejeiro  i Labandero złożono z urzf ' 
du i wytoczono Im proces. —  Przy odchodź1® 
otrzymanych właśnie wiadomości, pre tendent by 
jeszcze w przy krem  położeniu. Wzburzenie utaj' 
słów doszło do najwyższego stopnia i lękano *•?' 
ażeby wyż-wrpomnłcnych ministrów nie pom°r  
dowano.*

HoDoszą w liście z Estelli pod dniem 14. m®j4, 
rDoia 9. karIiści (pod Guerguem ) opanowali j 
równię Nanclares (koło W itory i) , gdzie znale*'
32,000 nabojów i 51 beczułek sucharów. Załofl? 
zabrano w jeńee .  —  Dnia tegoż z L u m b ic r  
granicy Arragonii) zrobiła wycieczkę krystynisto1*̂  
ska załoga. Uderzył na nią siódmy nawaryj,l(l 
batalijon i odparł w miasto ze stratą stu ludzi-

W ie lk a  B rytanija i Irlaadyja.
Rozprawy nad wniesioną przez Sir T. AcU»j* 

poprawką, do przedłożonych dawniej przez l°r 
3ohn Kussel rezolacyi o dziesięcinach irla°1V 
kich, względem którćj izba w wydział zami°D'C 
sio m ia ła ,  ukończono w i z b i e  n i ż s z e j  ** 
nocy z d. ló g o  ca I6 ty  msja, i wspomnioną P® 
prawkę o d r z u c o n o  317 głosami przeciw  ̂
a zatem małą mniejszością d i i e w i e t n ® ’ 1 
głosów. Bonserwatyści , jak widzimy, na tę*? 
wszelkich sil swoich i ministrowie z wielb1*11 
trudem  tylko odnieśli zwycięztwo. ^

Po między m ów cam i, którzy w toCio°^C\  
dnia lógo maja debatach o s p r a w i e  d * * ®| 
s i ę c i n  i r l a n d z k i c h  głos zabićrali, naj*DSt 
komitsi byli t pp. Wsrd, 0 ’C onnell , Sir 
Poel i kanclerz izby akarbowej. P .  Ward, t> 
ściwy twórca zasady apropryjacyjnej , która 0flJ 
przód r. 1834 zspro jek tow ał, upominał 
strów, ażeby nio orlstępesTali od swej zasady* ^ 
bo uchw alt l j  ze takowa w obecnych stosnu" s 
nie jest  przyjętą między ministeryjalne doty® « 
co się dziesięcin rezolucyje. Lecz zwbzj® 
dano przez lordi J. Besaell oświadczenie 1 *e 
najm niej Die m» zamiaru odstępować ou
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tasaJy w tym względzie i porównawszy tem  
bliższe rozwinięcie ściągającej się do przewyżki
* dochodów dzieslęcinnych rezolucyi, zdaje sie 
przeciwnie, że ministrowie nie tylko od apro- 
pryjacyi nie odstąpili, ale nawet w sprawie tej 
posunęli się o jeden krok dalej. Dawniej wysta- 
tvhno tylko te ogólową zeeadę, że wszelka jaka 
Łyd może przewyzka, zbywająca od potrzeb ko
ścielnych, m a być użytą na powszechną naukę la -

w Irlandyi. Atoli nie roztrzygniono jeszcze, czy 
J®ka przewyzka będzie a przeto czy wykonanie za- 
,#dy miejsce mieć możo. Teraz przeciwnie już  naj- 
Przód projektuje lord J, Russell, ażeby z gruntowej 
"Outy, w która dziesięciny mają być zamienione i 

która mo wpływać do skonsolidowanego funduszu,
* jakiego teraźniejsi duchowni właściciele dziealę- 
^  odtąd corocznie 70 procentu dotychczasowej

'■osięcinoej wartości na pensyje, ich następcy zaś 
?®1 na zawsze szesnastą część te'j in ram y jako 

aP'tal dotacyjoy otrzymać m ają ,  ażeby mówię
* 'ej renty i z kapitała wymiany t e j i e , pewne 
•UtUrny rocznie na świeckie zamiary przeznsozo- 
Jtouji były, to jes t  130,000 funt na urząd irlandzkich 
"Unstablów, 20,000 fuut. na dubiidaką policyję, 
'0 .000 funt. na śledztwa krym inalne, 100,000 
*a “t. na naukę Indu a 40,000 funt. na miejsco- 
^  zakłady dobroczynności. T y m  końcom w miej- 
>Cp nieoznaczonej nastąpiłaby wyraźnie oznaczo- 
a® apropryjacyja. —  Ministrom ze strony kon- 
•erwatystów, mianowicie od lord? Stanleja, z po
r o d u  ich chwiejącego się postępowania, uczy
niono z e rzc t ,  | e  nie śmieli wystąpić otwarrie 
z swym zamiarem i umyślnie dla tego rezo- 
W y je  swoje tak chytrze i sztucznie ułożyli. —  
"Iowa O Connella składała się po większej czę- 
®C1 z obelg przeciw opozycyi i g róźb ,  ze Ir- 
at»dczykowie w końcu sami sobie, podobnie A m e

rykanom, uzyskają prawa, joźli im takowych do-
fowolnie nadać nie zechcą. Godcą uwagi jest 

Rzeczą, £e 0 ’Connell ministeryjalne rezolucyje 
!*ko warunkowo uchwalał, to jest jako znaczny 

P°step g0 lU pełnego zniesienia dziesięcin , i że 
*'§ chełpił , iż przez trzyletnie wzbranianie się 
S zczan ia  dziesięcin, przyczynił się do oatctecz- 
fteRo zregulo wania ich sprawy.
 ̂ posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 14. maja,

^ g i o  odczytanie bilu o ubogich irlandzkich, 
j  pttvtoJa stabości księcia Wellingtona, odłożono 

n Dajblizaz3go poniedziałku. Pierwszy minister 
a uwalał bowiem za rzocz stosowną, ar.eby w 
e°becnnści księcia postępować doi ej % tak wa- 

Projck tem . (Słuchajcie 1) Także lord Wyn- 
. zapowiedziana na następny wieczór drugie 

b c*ytsnie swego bilu o poprawie ustaw dla u- 
kad b a“ S*8l»kich, na tak diugo odłożył, dopo- 

‘ k o m ity ja , zatrudniająca się włamie rozpo

znaniem mniemanych błędów tego aktu, nie zło
ży swego raportu.

D. 14go maja  przeszło sto członków opozycyi 
obu izb parlamentowych zgromadziło się u księ
cia Wellingtona. Głoszą, iż p rzedm iotem  narad 
by! bil o ubogich irlandzkich. Wielu parów po 
siadających znaczne dobra w lr landy i,  mają mieć 
zam ia r ,  w wydziale izby wyższej względem bilu 
dla ubogich irlandzkich nalegać na wykróślenie 
tej klauzuli bilu, podług której także zdatnym 
do pracy ubogim wsparcie ma być udzielane. 
W jednej z gazet irlandzkich obliczono, że po
dług Knioisteryjalungo bilu dla ubogich, przeszło
120,00 ubogich ma być w domach precy pode j
mowanych.

Bilowi Talfourda pod względem opieki dla 
własności autorskiej, p. W arburton chce jeszcze 
jedoę  stawić przeszkodę : to jeat zamierza zro
bić w wydziale wniosek, ażeby rzecznik przeciw
ników tego bilu słuchany byt przed kratkam i 
izby, nie sadzą j e d n a k ,  ażeby izba oizsza ten  
wniosek przyjęła. "Wydziel względem tego b ila  
ja k  wiadomo na dzień 10ty przeznaczono.

W najnowszych gametach now ojorskich , do
chodzących do d. 21. kwietnia, przybyły wiado
mości z R i a s d y , które  o doi kilka są nowsze 
niż ostatnie. Cleveland-G azete  zł wiara następu
jące  podania o losie niektórych powstańców, któ
rzy schwytanymi zostali: »S u t h e n 1 a n d osą
dzony jes t  na szubienicę, jed n ak ie  kara jego za
mieniona będzie zapewne na dcportacyję, jak  
słychać do kraju  Van. Diemena. Doktor T h e l 
i s  r z D e t r o i t  i W a l t e r  C h a s e ,  z P o r t  
S t a n l e y ,  których schwytano na pokładzie szo- 
neru vAiirra:<-, zostali na śmierć skazani.«

Nowojorski H erald  z d. 18. kwietnia donosi: 
•■Sir G A r t h u r ,  nowy gubernator Górnej Ka- 
nady, uznał niestety za rzecz potrzebną , kazać 
wykonać wyrok śmierci na powstańcach L o u n t 
i M a t  h o  w s ,  pierwszych, którym z powoda 
zbrodni stanu wytoczono proces w Toronto. Ska- 
raDo ich gardłem d. 12. kwietnia. Niezliczone 
mnóstwo ludu, zachowujące jednakże Dajlopsiy 
porządok, przypatrywało się tem u  traceniu. P e 
t y c j a  3000 obywateli Torontu i okolic pobliskich 
o ułaskawienie,, lub przynajmniej o zwleczenie 
wyroku śmierci, nie znalazła żadnego względu; 
gubernator zwołał wprawdzie rado wykonawczą , 
lecz ta zatwierdziła wyrok. Zwłoki skaranych 
śmiercią, bez względj na prośby wdów i przy
jaciół, zostały do eoatomii oddane. W skutek 
wykonania tego wyroku panuj ) znowu wielkie 
wzburzenie umysłów. T  h  e i 1 o r , M o n t g o 
m e r y ,  A n d e r s o n  i jeszcze jeden czwarty 
maja być traceoi d 3 0 . ,  a siedmiu innych do'« 
24go kwietnia w H a m i l t o n u  — Courier  an-

«
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giełski robi w tej mierze n w a g ę : »Nie należy
Wierzyc tym doniesieniom, opartym podobno na 
korespondencyi z B u f f a l o ,  mianowicie co się 
dotyczę tracenia. Kara śmierci tylko takich spot
kać powinna, którzy aię rozlewu krwie dopuścili.*

Francyja.
Dzienniki paryzkie z dnia 18. moja donoszą 

także o nastąpionym d. 17. o godz. 4tej po po
łudniu skonie k s i ę c i a  T a l l e y r a n d a .  Król 
z siostrą sw o ją , M a d a m e  Adelaidą , odwidził 
chorego o pół do 9tej z rana. Ksiądz Dupan- 
loup był  po kilkakrotnie u księcia , który (we
dług G aze tte  de France) z rana w dniu śmierci 
awojćj , w obecności arcybiskupa paryzkiego, 
hrabiów Mole i Saint-Aulaire , barona de Barante, 
księcia de Valenęay, pana l l o y e r - Collard i jeszcze 
sześciu innych świadków, pub l i c zDe odwo łan i e  
p o d p i s a ł ,  a potem przyjął najświętsze sakramenta.

Journa l d i s  D ebats  z dnia 19. maja donosi: 
^ T estam en t k s i ę c i a  T a l l e y r a n d a  wręczył 
dnia wczorajszego notaryjusz p. Chatelain p re 
zydentowi sądu pierwszej instancyi. Książę T a l
leyrand mianował uniwersalną dziedziczką swoją 
synowice swoje księżnę de Dino , zapisawszy 
niektóre osobne legaty księciu de Valouoay, sy
nowi swego synowca, księcia de Dino. Do te
s tam en tu  te g o , pisanego własną ręką  ks ięc ia , 
dołączone je s t  również własnoręczne jego o- 
świadczenie się , w którem wykłada zasady po
lityczne, kierujące jego czynnościami pod ró- 
źncm i rządami , jakie od r. 1789 po sobie na
stępowały. Oświadczenie to , które według o- 
statDiej woli testatora wraz z testamentem ma 
być familii jego odczytane , zawierać ma nader 
ciekawe uwagi o naturze politycznych przesileń, 
w których książę Talleyrand należał do ogry
wania roli. T es tam ent i owo oświadczenie się 
jego datowane są z r. 1836. —  Książę Talley
rand nakazuje wyraźnie swym spadkob iercom , 
ażeby pamiętników j e g o , które  w Anglii z ło 
żone być m a ją ,  nio ogłaszali przed upływem  
lat trzydziestu, licząc od dnia jego śmierci. 
Nadto zalecił im , ażeby za nieważne ogłas;ali 
wszystko, coby przed tym czasem mogło być 
pod jego im ieniem  wydane. —  Wyraził życzenie 
zostania pochowanym w Yalenęay i kończy te 
stam ent swój wyznaniem , ze w religii rzy m 
sko- katolicko-apostolskiej umiera.*

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia
16. maja , wniosek do naprawy kilku portów 
przyjęto 188 białemi przeciw 17 czarnym gał
kom . Następnie rozbierano wniosek o pozwole
nie na kredyt 600,000 fr. dla poselstw mających 
być wysłanemi Da korooaryję Królowej Angiel
skiej i Cesarza AustryjacKego. Bozprawy za

gaił pan Martin (ze S trazbu rga) , przypomina
jąc  , że przepisy konstytucyjne wymagają , ażeby 
pierwej żądać kredytu od izb i otrzymać takowy, 
nim na jego użycie mianowanie nastąpi. P re
zydent rady twierdził, ze takie postępowanie jest 
zgodne z prerogatywami królewakieini. Pomniej* 
szenie o 200,000 f r . , projektowane przez pan# 
Havin , odrzucono. Głosowanie nad całym wnio* 
skiem musiano na dzień następny odłożyć, p°" 
nieważ nie dostawało potrzebnej liczby deputo
wanych.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia
17. m aja  przystąpiono znowu do tego głosowa* 
nia i powyższy WDiosek p r z y j ę t o  174 białefflt 
przeciw 67 czarnym gałkom. Z porządku dzien* 
nogo przypadło następnie rozpoznanie b u d ż e t u  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  P. Aoisson Duper* 
roD mówił przeciw obecnemu cłowem u syste'  
matowi, w skutek którego Francyja jak gdyby 
odosobniona w Europ ie  stoi. Prezydent rady od* 
r z e k ł , iż zatrudniał się tą sprawą i usiłował p°“ 
względem granic wschodoich przyjść do jakiejktd' 
wiek zaspokajającej komb,Dacyi, lecz dotąd był® 
to b ezsk u teczn em ; ciągło wszelako na spraWf 
tę uwagę swoje zwracać będzie. Po niejakie*® 
jeszcze niektórych członków przem ówieniu  *!S 
zamknięto ogólne narady i przystąpiono do p®* 
jedyńczych artykułów. Takowo prędko przy' 
ję to ,  poczem izba przeszła do obrad u a d  b u d '  
z e t e m  w y d z i a ł u  s p r a w i e d l i w o ś c i .

N a  posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia tegoż, oprócz b u d ie la  spraw zagranic*' 
nych głosowano także na budżet sprawiedh' 
wości. Killtu członków usiłowało nadaremni® 
zwrócić uwagę iiby  na przeciwne koDSty t ucy1 
położenie rady stanu, której organizacyja n i e j fl,t 
jeszcze ustalona przez ustawę, jaką od lat d*1®' 
sięciu i jeszcze pod restauracyją za uieodzo«pn? 
uważano. Izba przyjęła zaprojektowaną pr*j* 
komisyję poprawkę, podług k t ó r e j  z kapitału rsdf 
stanu 80,000 fr. m a być odciągnionem. Izb® 
mało tylko zwracała uwagi na toczący się prz®®' 
m io t ,  a członkowie rozmawiali między sob? 
o śmierci księcia Talleyranda. Dziennik JSatl° 
nul  powiada, źe odwidziny króla u księcia I®,, 
leyranda w ten sposób w izbie wykładano, i* Îtiól
życzył sobie posiąść jeszcze niektóre do d z i e j e
rewolucyi ściągające się papiery. P .  Las 
od czasu powrotu swego z Ilajty był pierw® 
raz na posiedzeniu.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  zajmowała się
18. m sja  pe lycyjam i, poczem  przeszła do * 
praw nad budżetem  ministerstwa skarbu.

I z b a  p a r ó w  słuchała dnia 18. m sja  z^ul?e 
sprawy z wniosków do ustaw i rozbierała pety cyt
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Słychać , że i łba  parów chce odrzncić prze
s i a n e  reDtów, nie jak  gdyby nie będąca na cza- 
810 . lecz jako przeciwną prawu. T ym apoaobem  
•tanęłaby wyraźnie przeciw drugiej izbie.

Depesza telegraficzna z T a lonu  z dnia !6go 
®8ja nadesłano następujący list marszałka Yaleo 
00 ministra wojny, z Algieru pod d. 12. m a ja :  
JProwincyia Algier jes t  ciągle spokojną, Nasze 
**jfcie Behdy ustala sio. Arabowie zostawiają 
? 8,s w spokoju i regularnie  zaopatrują targi, za- 
*°źone w pobliżu naszych obozów. Roboty oku- 
0 Szańców do tyła ju z  postąpiły , że będzieroy 

Sogli wojsko nasze zabezpieczyć; zostaną one 
®4 kilka dni ukończonemu — Zdaje się, loB e-ii-  
^slahowie zupe łn ie  się poddadzą. Hadszutowie 
Przybywają na nasze targi i znaczna ilość Ara- 

k ta r ty  od niejakiego ju z  czasu wynieśli się 
byli z dolin, wraca dc swych duarów  pod tarczą 
n#szych obozów. Trwałość zaręczający i silny 
8posób , w jaki wszystko zajmowaliśmy w po
d ł o ś ć ,  zdaje się że im  wszelką niepewność o- 
”ejmie.J

B elgija.
Na posiedzeniu izby reprezentantów z d. 9go 

jNsja zagajono ogólne obrady wnioskiem o ko- 
e> zelaznćj i o nowćj pożyczce 37 milijonów. 

^'snowicie pp D e y a o z  i G e n d e b i e n  wy- 
' f dsli żywo tę sprawę. Pan K o  d e n b a c h  prze- 
Wił się założeniu drugiej stacyi kolei do Brnxelli, 

której wszokig potrzebę minister Nothomb w 
JWycięzkim sposobie wyświdcił. Podobnież pp. 
' o t h o m b  i d’f l u r r t  wykazali szkody, jakie 

80 skąpienia się podróżnych w jednym punkcie 
Niezawodnie wynikrą. Na posiedzeniu następu
jącym rozpoznawano dalój tę sprawo.

D. l4go m aja  b u rm is t rz , ławnicy i wszyccy 
®l,f'-okowie rady gminnej miasta Bruxelli ,  pod- 
P’83li qb tajndm posiedzeniu swoję dymisyję. —  
, ^óżTjych miejsc w L u x cm b u 'sk iem  nadchodzą 

5®Sfe doniesienia o zatknięciu chorągwi belgij- 
. ,<ch na tamtejszych ratuszach i wieżach ko-
^ O y c h .

Prassy.
^CMości Cesarz i Ceoarzowa Kossyjska, z dzieć- 
? swojemi: Wielkim księciem następcą trenu, 
•elką księżniczką Alexandrą i wiol. książętami 
 ̂ , °™jern i Michałem, d. l9go  m aja  po połu- 

gn,a. 0 pól do 6tej przyjechali z Petersburga do 
i#6i!'na * stanęli w przygotowanych dlań poko- 

zamku królewskiego.

, pruska S ta a ts ze i tu n g  donosi z Berlina pod 
0m  21. m a ja :  »Wczoraj przed połndn iem

godzinie pół do 11. Ceaarz i Cesarzowa Roa-

ayjska byli obecni na nabożeństwie w kaplicy 
zam ku  królewskiego, na czas ich bytności urzą
dzonej podłng greckiego obrządku. Cesarzowa 
Jejm ość zaraz potem odwidziła swego królew
skiego ojca, królowę Hanowerską i wielką księżne 
Sasko-Wajmfirska. W  południe był u Króla Jmoi 
w sali rycerskiej i w przyległych pokojach wielki 
objad na 400 o só b , na który zgromadziły się 
wszystkie obecne najjaśniejsze i najznakomitsze 
osnby. Wieczorem wszyscy dostojni goście znaj
dowali się ca operze.*

Niem cy.
Król Imci Wirtemberski d. 20go maja z rana 

udał się w podróż do Berlina, w chęci złożenia 
od widzin dworowi pruskiemu i przybyłym tam że 
Ichmość Cesarstwu Ilossyjskim.

Rossyja.
—  Z W ilna ,  —

Na kontrakty tutejsze zjozd był dość liczny, 
Wirtuoz L i p i ń s k i  dał koncert,  a nałtek s łu 
chaczy był tak nadzwyczajoy, że po rozprzeda
niu wszystkich biletów , ciśoiątc. się z pieniędz
m i w ręku, aby choć z daleka cokolwiek nsłu- 
azeć. Okrzyki i oklaski stosowne do talentu !

(G az, Por.)
K rólestw o Polskie.

—  Z  W a rsza w y  d. 25. m aja ,  —
Dnia 20go m sja  , w dobrach swoich Ruścu , 

zakończył życie radzca stanu B o 1 e s t a, były dy
rektor banku polskiego, prezes komisy! central
nej likwidacyjnej i były pułkownik byłych nójslt 
polskich, przeżywszy lat 64. (Gaz. Por.)  „

W ladcmoici handlowe i przemysłowe*
Odessa d, 12. m aja  1838. Ostatnie przy

mrozki zaszkodziły bardzo części ozimin w na- 
uzój okolicy. Rozeszła się też pogłoska , że na 
Podolu oziminy zascznio ucierpiały od posuchy. 
Spodziewamy się , że desreze , które tu od kilku 
dni puściły się , dopomogą zbożu ja rem u .

(Journal d'Odessa.)

G d ańsk  d. 19 . m aja  1838. Zdawało się , że 
w tym tygodniu będzie na naszej targowicy znacz
ny obrót zboża , cle me ziściło się to. Prze- 
dano tylko 108 łasztów pszenicy ; za łaszt bia
ło- pstrokatej 132 funtowej płacono 375 zł. p r . , 
wysoko-pstrokatej 131/32 fantowej 360 do 368 
zł. p^ . , a pstrokatej 127 funtowej 330 zł. pr. 
Zyta przodauo 39 łasztów 118/20 funtowego, 
łaszt po 230 do 238 zł, pr. —  Według donie- 
aień tak z naszej okolicy jak  i z Polski, psze- 

) (  *
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ni ca ucierpiała po więk-szćj części od ostrej zi
m y  i to tale d a lece , zo ją  w wielu miejscach 
trzeba było przeorać i ja rem  zbozem  zasiać. 
Również wszystka prawie koniczyna dwuletnia 
zniizczala od m o z u ,  a rzepak i rzepnik  cał
k iem  przepadły. Tylko żyto utrzymało #>ę̂  dość 
dobrze i średni plon obiecuje. (P/'eus. Han, Zeit .)

Uprawa buraków i v.yrobianie cukru 
w państwie Zelowieekiem w Morawii.

(JFiener Zeitung Nro. 113 i 119 )

Na ogólnem zebrania sio c. k. towarzystwa 
gospodarczego w Wiedniu na d. 17. i 18. kwiet
nia r. 1333 ,  niejaki p. lileyle czytał obszerne 
zdanie sprawy z uprawy buraków i wyrabiania 
cukru  w państwie Zelowieekiem ( S t l lo w i t t )  w 
Morawii. Rozprawa pana lileyle zajęła tem b a r
dziej powszechna uwagę , £e miedzy inuemi o- 
bo jm uje  jeden  nader ważny p rzed m io t , który 
zaraz w pierwszym roku wyrabiania cukru  w Ze- 
lo w c u , nu bardzo wielką miarę do skutku przy
wiedziono. —  Rracia Robertowie założyli fabry
kę swoim ko sz tem , do czego potrzebne budynki 
i place wypuściło im  państwo Zelowieckie za 
mierną cenę. Także i buraki dostarcza toz pań
stwo , zobowiązało się bowiem w r. 1337 obsiać 
burakam i 200 m orgów, w 1338 r. 300 morgów, 
a oJ roku 1839 przez 17 lat następnych po 400 
morgów rocznie. Fabryka płaci cetnar b u ra 
ków w Zelowcach po 15 kr. , a wszelkie pozo
stałości burakowe oddaje państwu bezpłatnie. 
W  r. 1837 obsiano burakami 219 morgów, które 
wydały plon bardzo różniący się , a to w miarę 
jak  grunt mniej lub  więcej roślinie tej odpo
wiadał , w miarę lepszego lub gorszego przy
sposobienia gruntu  , i słabszego lub m ocniej
szego pognojenia go. Grunta głęboko rozpul- 
chnione i dobrze uprawione wydały z jednego 
morga 319 do 335 ce tna rów , mniej uprawione 
202 do 230, a najmniej uprawne 150 do 200 cet
narów. Ze zaś z plonu w pierwszym roku ze 
branego , nie można brać miary na następne 
la ta ,  albowiem wprzódy trzeba się nauczyć u-  
prawiać buraki na tak wielką m iarę ; —  gdy 
przy t£m grunt i klirna odpowiadają bardzo u- 
prawie tej rośliny, dyrekcyja dóbr sądzi, ze na 
przyszłość słusznie liczyć może p* 300 cetna

rów na jeden  morg jako  plon ś re d n i , i to bez 
nadzwyczajnego przykładania się

Co do uprawy buraków i przechowywania ich, 
następujące czyni się uwagi: rola tłusta alo nio 
świeżo g uo jona , jednak  głęboko rozpulchnicna
i oc/.yszcznua, wydała plon najobfitszy; —  g ł? ' 
bokio oranie jest koniecznym warunkiem do u- 
rodności głąbka burakowego ; wydatek był le® 
większy, im  wcześniej buraki wyplewiona ; " 
na wysiew za pomocą machiny do siania potrzeb# 
wprawdzie dwa razy więcej nasienia jak zwy* 
czajnie, bo zamiast 5 l /2  najmniej 10 do 11 fun
tó w ,  ale tez jedynie tylko machinami do sian'® 
odbywać można uprawę buraków w wielkiej 
m ie rze ,  bo sianiem ręczuem  r io  wydołaloby #'? 
w swoim czasie. — Buraki najlepiej jest prze
chowywać w jam ach  na 3 stopy szerokich a 2 i f l  
stóp głębokich ; jam y te napełnia się burak#®' 
aż po sam wierzch , a potem  ziemią przykryw#1

Fabryka Zelowiecka urządzona jest do prz#' 
rabiania 200,000 cetoarów b u ra k ó w ; gdy z#s 
w temże państwie m a być założonych jeszcz® 
dwie fabryk filijalnych , każda do przerabiani#
50,000 cetnarów buraków , —  przedsiębierstw® 
tedy braci Robertów dąży do zużycia 300,00^ 
cetnarów b a ra k ó w , z których będzie 15,000 ca*' 
narów cukru  surowego, licząc tylko pięć fun
tów cukru  ze stu funtów bnraka. —  W tej f#' 
bryce wydobywają z utartych buraków sok n® 
zimno za pomocą tak zwanych lowigatorów , s®k 
ton czyszczą w apnem  jak  zw y k le , po tem  kl#' 
ru ja  go węglem zwierzęcym i następnie zag§‘ 
szczają w aparacie Degranda do odparowywani®' 
Siła pary porusza wszelkie części fabryki, a xn®' 
chsnizm , k tórym się wszystkie roboty odbywaj?’ 
urządzony je s t  tak przem yślnie , że cała fabryk® 
je s t  w ruchu  bez wszelkiego zbytniego stok*1 
i przy pomocy mniejszej jak  zwykle (sto#®1' 
kowo) ilości ładzi. Zakład ten nie tylko 10 
przedsiębiercom najpożądańsze rokoje skutkuj 
ale zarazem przyczyni się do wzrostu jedoeJ 
z najważniejszych gałęzi przemysłu gospod#*1' 
stwa wiejskiego.

t e a t r  p o l s k i .
W poniediiałek: Marnotrawca, melodramat czarodziej5̂ 1 

zc śpićwhaiui w 3 ahtach.

(Do tego Nr u. Gazety dołączony jest Ner. 22. Rozmaitości.) 
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